
Prenum erata w miejscu kwartal­
nie złp . 1 2 — miesięcznie z łp ^ 4. 

N er pojedynczy gr. 10. W -i t -  148.
Prenum erata  na prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 4 Czerwca 1829 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI HJANDLOWE.
A M SZTERD A M .—  D n ia  26 m a ja . —  Pszenica i na wczo- 
ra jszym  targu dobry odbyt m ia ła ;  za polską 128 funtową 
bia łopstrokatą , płacono 425 F I . , pośledniejszą tejże w a­
gi po 420 F I . , ps trokatą  128 fun. po 412 F I . , nową 125 
i 126 fun. po 380 do 390 FI. (Łaszt amszter. trzym a 28 -ę  
k o rc a ;  FI. amszt. 3 f  z łp .)

FRANCJA. —  Podług rappo r tów  z 15 główniejszych t a r ­
gów zbożowych, pokazuje się, że na- 7 staniała cena zbo- 
za , na pięciu podniosła się n ieco ,  a na trzech została bez 
zmiany. Zdaje się że ceny zboża spadną w ogólności , 
bo wszystko zapowiada p iękne i obfite żniwa.

Ł IS B O N A .— D n ia  9 m a ja .  —  Ciągła niepogoda zdajesię 
zapowiadać, że żniwa nie będą pomyślne i obfite ,  albo­
wiem  file wszędzie zasiewy można było poczynić. Dziś by ło-  
by jeszcze zawcześnie oznaczać ilość jakiej z zagranicy po trze­
bować będzie stolica, ale to więcej nad 6 lub 8 tysięcy łasz- 
tów nie uczyn i.—  Winniśmy d o d ać ,  że niższa klassa lu ­
dności jest bardzo ubogą ,  wątpić przeto m ożna ,  aby po- 
kup  na pszenicę by ł  znaczny , i wypadnie się ograniczyć 
Ka pośledniejszych gatunkach zboża.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O PO LSK IE  —  Warszawa.

—  Przez postanowienie Najjaśniejszego CESARZA i KRÓ­
LA JMCI wydane w dniu 12 (24) maja b. r . , m iano­
wani zostali:

K a w a le ra m i O rderu  S . S ta n is ła w a  TU . Klas.sy, ■— 
Józef Cipolla, Radca Nadworny, Pomocnik Mistrza o b rz ę ­
dów Dworu Ces. Rossyjskiego. —  X. Adain Paszkowicz, 
Archidjakon metropolitalny Warszawski. —  X. Jan  Onosz- 
ko ,  Rektor  głó\ynego Seminarjurn Warszawskiego. — J ó ­
zef Koitkowski, Kapitan gwardji odkommenderowany do 
Sekretarya tu  Jeneralnego J. C. M. W. Xięcia Cesarzewi- 
c z a .—  T eodor  Paprocki,  by ły  Pisarz Sądu Sejm ow ego.— 
Jan Uniatycki, Pisarz Sądu App. —  Józef Zacharkiewicz, 
by ły  D y re k to r  Knncellarji Sądu Sejmowego. —  Tomasz 
L eb run ,  S ek re ta rz  utrzymujący pro tokół Ógólnego zgro­
madzenia Rady S tanu. —  Maciej Wierżejski , Sekretarz 
Archiwista Rady S tanu. —  Jan Z ie lińsk i ,  S ekretarz  w 
Kommissji Instrnkćyjne j w Radzie Stanu. —  Bonawen­
tu ra  A dam ow ski, R eferen t Rachmistrz przy  Delegacji 
Administracyjnej. —  Wincenty Koitkowski, S ekretarz  Pie- 
daktor  w Biórze Bady Stanu, —  Jan K rzyżanow ski,  In ­

spektor Jeneralny przy Kr.  Warszawskim Uniwersytecie .-— 
X. Jakób B ia ło b rze sk i , R e k to r  Szkoły  Wydziałowej w 
Węgrowie. —  X. P aw e ł  Chrzanowski, R ektor  szkoły  
Wojewódzkiej w Łomży. —  X. Bazyli Kowalski, R ek to r  
Szko ły  Wdzkiej w Pińczowie. —  Ignacy F ija łkowski,  
D oktor  Medycyny i Professor K r.  Uniw. Warsz. —  Jan 
Młodzianowski, Szef bióra w Kom. Rz. Sprawiedli wości.—  
Felicjan Otocki,  Sędzin Pokoju. —  Baltazar Kujawski, 
Sędzia P o ko ju .  —  Pio tr  Grabow ski,• Sędzia Pokoju. —  
Filip Libiszewski, Sędzin Pokoju. —  A ndrzej Górski,  S ę ­
dzia Pokoju. —  Jan Wilczkowski, Sędzia Pokoju. —  
Jan Wilczkowski, P roku ra to r  przy  Sądzie kryminalnym 
Województw Lubelskiego i Podlaskiego. —— Adain Tataro- 
wicz, P ro k u ra to r  przy T ry b .  Cyw. Wdztwa Lubelsk. —  
Piotr Ł azow sk i , P rokura to r  p rzy  T rybunale  Cywilnym 
Województwa Augustowskiego. —  Jan W iesiołowski, Z a ­
stępca P roku ra to ra  przy trybunale  cywilnym Wojewódz­
twa Mazowieckiego.—  Stanisław Lubicniecki, Sędzia T r y ­
bunału , Cywilnego Wojew. Sand. —  Telesfor Dziedzicki 
Sędzia T rybuna łu  Cyw. Wojew. Maz. —  Jan Czerski, 
Sędzia T ry b u n a łu  Cyw. Wojew. Lubelsk. —  Karól Pod­
górski, Sędzia Tryb. Cyw. Wojew. Sandom. —  Edward 
Glass, Sędzia Tryb. Cyw. W'ojew. P łock iego .—  Wilhelm 
Ziemięcki, Sędzia Prezydujący w Sądzie Polic. Poprawcz. 
Wydz. P łock iego .—  Wojciech Szaniawski, Sędzia P rezy ­
dujący w Sądzie Polic. Popraw. Wydz. Zamojskiego. —  
Juljusz W yrzykow ski ,  Sędzia Prezydujący w Sądzie P o ­
licji Poprawczej Wydziału Łomżyńskiego. —  Józef K ru ­
szewski, Sędzia Prezydujący w Sądzie Poli. Poprawczej 
Wydziału Kalwaryjskiego. —  Andrzej Ostromęcki, Pod- 
sędek Sądu Policji Powiatu Czerskiego. —  Józef Krzyża­
nowski , Naczelnik Wydziału w Kom. Rz. Spraw W ew nę­
trznych i Policji. —  Maurycy Kossowski, D yrek to r  K an-  
cellarji tejże Kommissji. —  Stanisław Sosnkowski, N a­
czelnik Wydziału w Kom. Rz. Spraw W ew nętrznych  i P o l i­
cji. —  Stanisław G eppert ,  Asse. w D yr.  Jen. Tow. Ogniowe­
g o .—  Antoni Makarowicz, Assesor w tejże Dyrekcji. —  
Jacek Szymański,  Kommis. w D yrekcji  Jenerl.  Poczt.  —  
Antoni Paprocki , Kommis. Wojew. Krak. —  Wincenty 
Stokowski, Kommissarz w tejże Kommissji. —  Edward 
Watson, Kommis. w K om. Wojew. Sandom. -— Michał 
Garlicki,  Kommis. w tejże Kommissji.  —  Ignacy K om ar,  
Kommis. w Komissji Wojew. Augustowskiego.—  Marcin 
S konieczny , Kommissarz w Kom. Wojew. P ł o c . —  S ta ­
nisław Makomaski, Korjmissarz w Komis. Województwa 
Mazowieckiego.— Stanisław du Laurans,Kommissarz Woje-
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wódzki , delegowany do Obwodn Olkuskiego. Felix  N o-
wo wiejski, Komrnissarz Woje. delego. do Obwo. Opoczyńs. 
Szymon Bobrowski, Komrnissarz Wojewódzki Delegowany 
do Obwodu Piotrkowskiego, •— Ignacy Wolanowski, Kom- 
missarz Wojewódzki Delegowany do Obwodu Zamojskie­
go. —  Józef Radzimiński , Komrnissarz Wojewódzki- D e­
legowany do Obwodu Sochaczewskiego. —  Kazimierz Mie- 
cznikowski, Radny Urzędu Municypalnego M. S. Warsza­
wy. — Michał' Czarnecki, Radny Urzędu Municypalnego 
M'. S. Warszawy. —  Xawery Królikowski, Radny Urzę­
du Municypalnego M. S. Warszawy. —  Wawrzyniec Za­
błocki, Radny Urzędu Municypalnego M. S. Warszawy. 
Stanisław Dziewulski, Sekretarz Jencralny w Rom. Wojew. 
Kaliskiego.— Jan Buczyński Dyrektor Kancelhirji Senatu. 
Adam Rudnicki, Radca Referent lekarski w Kom. Rz. Spraw 
Wewn. i Policji. —  Józef W'entzl, Sekretarz w Kom. Rz. 
Spraw Wewnętrznych i Policji. —  Kazimierz Suffczyński, 
Komrnissarz Wojew. w Obwód Warszawski delegowany.— 
Filip Czajkowski, Naczelnik Głównego Upżędu Pocztowe­
go w Kaliszu. —  Karól Rosenberg, Fizyk JYoiewódzki w 
W ojewództwie lubelsk iem .—  Jan Stompf, In spek to rJene­
ralny Korpusu Kr. Dróg i Mostów. —  Józef R eizer ,  
Inżenier w korpusieK r. Dróg i M'ostow. —  JózefSchoup- 
pe, Inspektor Jeneralny w korpusie Kr. Dróg i Mostów.— 
Leon Chodynicki, inspektor Jeneralny w korpusie Kr. 
Dróg i Mostów. —  Teodor Urbański, Inspektor Jeneral­
ny r,obót wodnych. —  Władysław Miniewski, Sekretarz 
Jeneralny w Kom. Rz. Przychodów i Skarbu. —  Antoni 
Zgłobicki, Kassjer Jeneralny. —  Wojciech Bojarski^ Na­
czelnik Sekcji Buchhalterji w Kom. Rz. Przychodów i 
S k a rb u .1—  Józef Kostyałł, Naczelnik Sekcji Poborów w 
Koni. P*z. Przychodów i Skarbu. — Jan Łuszczewski, 
Nadrachmistrz W Kom. Rz. Przychodów i Skarbu. —  Jó­
zef Smoliński, Naczelnik wydziału Konsumcyjnego w 
Kom. Rz. Przychodów i Skarbu. —  G ebhard , były In ­
spektor Loterji. —  Joachim Zalewski, Intendent Jeneral­
ny Skarbu w Kom. Rz. Przychodów i Skarbu. —  Adam 
Gutkowski, Referent w Sekcji Dóbr w tejże Kommissji. — 
Mikołaj" Michniewski, Assesor w tejże Kommissji. —  
Stanisław Plewczyński, Kassjer Jeneralny Banku Pol­
skiego. —- Edward Plewiński, Sekretarz Jeneralny w Kom. 
Centralnej Likwidacyjnej. —  Kazimierz Borakowski, Kon- 
troller Jeneralny iv Kooj. Centralnej Likwidacyjnej. —  Bła­
żej Rycerski, Komrnissarz Skarbowy w Kom. Wojewódz­
twa Sandomierskiego. —  Franciszek Z a łę sk i , Nadleśny 
Jeneralny w Kom. Województwa Sandomierskiego. —  Jan 
Puchalski, Komrnissarz Skarbowy w Kom. Województwa 
Lubelskiago.—  Leon Morawski, Naczelnik Straży Grani­
cznej w Województwie Lubelskiem. —  Franciszek Ziemęcki, 
Referent w Sekcji Skarbowej1 Kom. Wojew. Mazowieckiego. 
Tadeusz Żmigrodzki, Nadleśny Jenl. w Kom. Woje wód*. 
Mazowieckiego-. —  Tadeusz Malawski, Kommiss. Skarb, 
w Kom. Wojew. Podlaskiego. —  Ilippolit Kiciński, Nad- 
leśny Jeneralny w Kom.. Wojew. Augustowskiego. —  
Klemens Witkowski, Radca Izby Obrachunkowej. —  J a a  
Szczepkowski,'Pisarz Izby Obrachunkowej.—  Karól Zu. 
berbier, Naczelnik Buchhalterji w Izbie Obrachunk. — 
Ignacy Wojciechowski,, Radca Prokuratorji Jeneraln-ej.—  
Michał Kulczycki, Sekretarz Jeneralny w tejże' Prokura- 
•torjf. -—  Karól Hubę, Sekretarz w tejże Prokuratorji.

—  N. Pani w dniu przedonegdajszym oprócz szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, raczyła także zwiedzić szkołę; guwernantek 
oraz klasztor panien Sakramentek-

—- "Dflegdaj jako w uróczystOs'0 imienin J. C. Mości W . 
Xiecia Cesarzewicza Konstantego tudzież J. C. M. W. 
Xifcia Konstantego synax N. Pana, odbyło się nabożeń­
stwo w kaplicy Zamkowej w obec N. PAŃSTWA JJ. CG. 
MM. Wielkich Xiąż.ąt, J. K. M. Xigcia Wilhe! ma pruskiego 
i wielu znakomitych osób. Podobneż nabożeństwo od- 
było się w kościele metropolitalnym w obec wszelkich 
władz; celebrował J .W . JX. Arcybiskup Prymas, a po Mszy 
S- śpiewano Te D eum . J. W. prezydujący w ujadzie ad­
ministracyjnej Sobolewski dawał wielki obiad, a wieczorem 
oświecono stolicę.

D yrekcja  szczegółowa, tow arzystw a kredytowego ziem ­
skiego w ojew ództw a sandom ierskiego.

Wypełniając art. 87 prawa sejmowego o towarzystwie 
kredytowem ziemskiem , podaje do publicznej wiadomo­
śc i , iż dobra ziernskfe Tyinienica z przylcgłościaini Sie­
kierka i Zajączków w pakięcie soleckim leżące na satys­
fakcją należytości procentowych za ra tę  grudniową r. b. 
1S29 w trzechletnią dzierżawę przez publiczną licytacją 
poczynającą się od dnia 2d czerwca 1829 r. a w dniu tym ­
że r. 1832 kończyć stę mającą, najwięcej dającemu wy- 
w.ypuszczone zostaną; licytacja odbywać się będzie w biórze 
dyrekcji szczegółowej w Radomiu w domu Wgo Puszty - 
niki przy ulicy Rwańskićj stojącym Nr. 12 posiedzenia 
ijwe mającej, do odbycia której dzień 17 czerwca r. b. 
w godzinach rannych od godziny 10 poczynając oznaczo­
nym został.

Główniejsze warunki do licytacji są następujące:
1. Chęć licytowania mający złoży przedewszystkiem 

vadium monetą brzęczącą złp. 2000 na pokrycie kosztów 
nowej licytacji, gdyby warunkom dzierżawy zadosyć nie 
uczynił.

2. Utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany bę­
dzie bez żadnego zwrotu ponosić opłaty do gruntu przy­
wiązane w myśl art. 41 prawa hypotecznego, tudzież cię­
żary wieczyste stosownie do art. 44 tegoż prawa; oraz wszel­
kie ciężary gruntowe do służby publicznej należące.

3. Złoży zaraz w następującym dniu po przybiciu i 
utrzymaniu się przy dzierżawie całkowitą zaległość towa­
rzystwa z kosztami i procentami , niemniej ratę z miesiąca 
czerwca r. b. summę złp. 459.2 gr. 8 wynoszącą, przez 
przybliżenie wyrachowaną, z której summy złożone vadi­
um potrącone mu zostanie.

4. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia towarzy­
stwu regularnie opłat przypadających każdego I grudnia 
i I czerwca złp . 2083 gr. 6 a zatem wciągu dzierżawy pięć 
ra t podobnych opłaci.

5. Odda dobra po wyjściu z dzierżawy w takina gtanic 
w jakim je  odbierze.

6. Zrzecze się wszelakich pretensji z czasu dzierżawy 
za jakiekolwiek bąć nakłady gruntowe, tudzież za nie­
odebranie dóbr w przyzwoitym stanie, bąć z jakiegokol­
wiek innego ty tu łu . ,

7. Nakoniec dzierżawca za wszelkie uchybienia Opłat 
towarzystwu i skarbowi przypadłych, poddaje się exeku- 
cji administracyjnej towarzystwa i wszystkie spory wyni­
knąć mogące z ty tu łu  dzierżawy nie do sądu iść mają? 
lecz rozstrzygane będą w drodze administracyjnej przez 
władze towarzystwa.

O stanie tych dóbr i dalszych warwnkaeh każdy inte* 
ressent w biórze dyrekcji szczegółowej poinformować się 

. może. —  W Radomin dnia 1 1 maja 1829 r .  —-  Frazes 
(podpisano) H oroeh . —-  Pisarz Januszewicz*



—-  Zawiadamia się szanowną publiczność, iz na mocy 
uchwały rady familijnej sp rzedane  będą  w mieście W arsza­
wie pod N r.  615 przy ulicy Danielewiczowskiej po ś. p. 
Janie Je rz y m  K urtz ruchomości sk ładające się z garde­
roby męzkiej broni, różnego rodzaju, a szczególniej z za­
pasu win różnego gatunku i ceny, z Araku .de  Goa i de 
Batavia w bu te lkach ,  zacząwszy od dnia 5 czerwca co- 
dzieńnie od godziny IOlej zrana do drugiej z południa .

—  Nowy Arcybiskup gnieźnieński i poznański W olick i,  
w yda ł  p rzy  objęciu swego urzędowania list pasterski do 
duchowieństwa z napom inan iem , aby obowiązki swoje go­
dnie p e łn i ło .
  Donoszą z P oznan ia ,  źe Paganini w przejeździć do
W arszaw y ,  dawał tam  koncert,  na który, liczna zgroma­
dziła się publiczność.
—  Zeszyt majowy P a m ię tn ik a  u m ie ję tn o śc i czystych  i 
stosow anych  , k tóry  w tych dniach w y sze d ł ,  zawiera: 
Myśli o p raw d z ie ,  zebrane przez A. A . — Krótka wiado­
mość o kanclerzach królestwa polskiego i W. X . litewskie­
go; przez  X . Stankiewicza S. P . (Dokończenie).  —  Roz­
mowa m iędzy Bakonein a S z e k s p ire m .— O imionach s ło ­
wiańskich i pom ysłach w nich zaw aitych , przez  Ii.  W . —  
Recenzja dzieła Fr.  h r .  S karbka  1[hcorie des ̂  richesses 
socia les. —  Posiedzenie k ró l .  towarzystwa przyjaciół nauk 
dnia 30 kwietnia b. r .  —  Ogłoszenia do nagród przez toż 
towarzystwo. — N o w~e d z i e ł a  .* Dobiesławski, powieść 
narodowa z czasów Jana i i i .  p rzez  Anton. Koźmińskiego. 
B u g - J a rg a l , albo powstanie w St. D om ingo , powieść h i­
storyczna Wiktora Hugo tłómaczona przez Panią L. D zien­
n ik  podróży do K rym u  odbytej w r. 1S25, przez Kacz­
kow skiego  D. M. Pretendenci powieść z początku X VIII 
■wieku Alex. Bronikowskiego.1 E lekcja  powieść tegoż, 
p rze ło żo n a  z rękopism u niemieckiego. W spomnienie k il­
k u  innych dzieł w tym roku  wys zły eh, —  Podróż na oko­
ło  św ia ta ,  Odbyta z rozkazu  króla francuzkiegó na korwe.
cie L a  C oqu ille  w latach 1822, 1823, 1824 i 1825; przez  
D u p p e r re y  kap. f r e g a ty , dowódzcę wyprawy. —  Zdanie 
sprawy przez P. Mirbelą przed  akademją paryzką um ie­
jętności o botanicznej części podróży na około świata 
P P .  D u p e r re y  i Durville .  — Atrament niepodlegający 
zniszczeniu, wynaleziony przez  P. Braconnot. —  Żelazo 
rodzinie znalezione w pustyni Atacama w P e r u .—.Śnieg  
czerwony w krajach pod' b iegunem północnym położo­
n y c h .—  O topografji xięźyca; przez S. R . —  Opis na rz ę ­
dzia do oznaczenia za pomocą słońca linji po łudn ikow e j,  
i t .  d. ; przez  J. Miłego. —  D ostrzeżenia meteorologi­
czne obserw . as tr .  warsz. Z miesiąca, kwietnia.

Prenum era ta  na to pismo wynosi w Warszawie rocznie 
38 z łp .  kw arta ln ie  10 złp .  ; na prowincji z pocztą r o ­
cznie 42 z łp .  kwartalnie 11 z łp .  Przy jm uje  się u w y ­
dawców, w księgarniach Gliiksberga , Brzeziny , Gałęzo- 
wskiego i w składzie Ciechanowskiego, tudzież na wszy­
stkich urzędach  i stacjach pocztowych.

—  W ia d o m o śc i od  w o jska  d z ia ła ją c e g o . —  Kampanja 
nad  Dunajem zaczęła się obsaczeniem ważnej twierdzy 
S ylis tr ji ,  uskutecznionem d. 17 maja,-  równie dzielnie , 
jak  skutecznie. Główna kwatera nieco pierwej p rzen ie ­
sioną została na drugą stronę Dunaju do Czarnowody. 
Naczelny wódz hr .  Dybicz ,  ściągnąwszy tam w o jsko ,  wy­
ru szy ł  d. 13 maja na czele 21 bataljonów i 16 szwadro­
nów oraz kilku  pu łków  kozackich , p r z e z  Kuzgun ku Sy- 
listrjii. Wielki gościniec p rz e z  R asse ra l ,  po> wylewie D u ­

naju , stał pod  wodą, a wojsko mia('o do pokonywania 
na p rzykre j  drodze rozmaite trudności , oie pokoria-iO 
z gorliwością wszelkie trudy  na samb w spom nien ie ,  rż 
idzie przeciw nieprzyjacielowi. Dnia 17 m a ja ,  o godzi­
nie 3 zrana , s tanął korpus podewsią Almalui , o 5 wiorst 
od Sylistrji ,' nic spotkawszy nigdzie w pochodzie n iep rzy ­
jaciela. Naczelny wódź podzielił tu korpus na ' trzy  ko ­
lum ny; prawa kolumna była  pod rozkazami jenera ła  po­
rucznika Bartelomeja, środkowa pod dowództwem je n e ­
ra ła  majora Daszkiewicza , lewa pod dowództwem jenera ł  
■la porucznika Krassowskiego. Pierwsza spo tka ła  się naj'-’’ 
przód z nieprzyjacielem , który blisko z 5,000 ludzi zaj­
mował szańce,  k tóre  wojsko rossyjskie r. z. o 2 wiorsty 
od Sylistrji było usypało. Dzielny atlak czarnom orsk ie­
go p u łk u  kozackiego pod okiem naczelnego wodza na 
massę jazdy tu r e c k ie j ,  ustawionej na wzgórzach, b y ł  h a ­
słem do powszechnego boju. Spiesznie nadciągająca pi<?- 
chota uderzyła z równą gorliwością, p rze łam ała  linjc n ie­
przyjacielskie i w niespełna  kwadransie wyparowała go 
ze wszystkich szańców, które w punkcie tym zajmował. 
Kolumna środkowa poszła  za tym przyk ładem  ; wszakże 
lewa doznała żywszego oporu  , a gdy dalej obchodzie m u­
siała , p rzybyła  dopiero o godzinie 2 po południu. Do- 
wódzca j e j ,  j e n e r a ł  Krassowski,  pozwoliwszy jej wypo­
cząć przez, g o d z in ę , pop row adz i ł  ją przeciw dwom na­
der  korzystnie położonym, i mocnym redutom nieprzy ja­
cielskim, k tóre  w  Okamgnieniu wzięte zostały. Odpędze­
ni na wszystkich punktach Turcy , o tein tylko myśleli, 
jak  się dostać do twierdzy. Flotylla dunajska pod k o n tr ­
adm irałem  Paliniolti wspierała ze swojej s trony te p o ru ­
szen ia ,  t a k ,  iż obsaczenfe obszerńćj twierdzy Sylistrji, '  
nietylko że w jednym dniu dokładnie uskutecznione zosta- 
ło  , ale nadto zbliżono się do wałów o wystrzał kartaczo- 
wy. Następnej nocy schwytały p rzednie  straże kozackie 
gońca tu reck iego  , k tórego  pasza sylistryjski w y s ła ł  do 
Szumli z prośjiąW. wezyra o posiłk i i z uwiadomieniem, że 
Sylistrja obsadzoną została. Nieprzyjaciel m iał W dniu 17 
maja 400 do 500 ludzi w zabitych i rannych ; ze s trony 
rossyjskiej albo zabito, albo raniono blisko 150 ludzi. 
Most w  Kalarasz , k tórego - wystawienie , wezbranie wody 
o p ó źn i ło ,  m ia ł byAukończouy za parę dni i wraż z m o­
stem pod Iłirsową , ułatwi kommunikację z lewym b rz e ­
giem Dunaju. Kommunikacje kprpusu oblegającego z Ba- 
zardzikiem , Kuslodzi i P raw odysą  zupełnie zabezpieczo­
ne , a wysłane na zwiady oddziały spotykały  tylko n ie ­
przyjacielskich m aruderów. A dm irał Greigh o trzym a­
wszy wiadomość w Sizopolis o pokazaniu sio flotty tu r e ­
ckiej na morzu Czarnem  pospieszył przeciw niej ż e sk a­
d rą  pod rozkazami jego zostającą.
—  Dziś zrana c iep ła  stopni 5. —  W czoraj w po ł.  c iepł 6.

FRANCJA. —■ N a  posiedzeniu izby deputowanych dnia 
19 m aja, Wciągu dalszym narad nad wydatkami, nadzwy- 
czajriemi w roku  1827, wniósł P. V iennet d.odafek do je ­
dnego z a r tykułów  tej osnowy. Minister skarbu  ściągnie 
z by łego  ministra spraw wewnętrznych h r .  Gorbiere te  
20,357 fr. k tóre wydane zostały za- d ruk  pisemek p r z e ­
ciw n iek tó rym  wyborcom r .  1827.— W obronie (ego- dodat­
ku powiedział P. Viennet obszerną mowę, w której w skazał  
dowody na fen wydatek z re jestrów  d rukarn i królewskiej 
Wyciągnięte, zb i ja ł  tw ierdzenie , jakoby zamiar uspraw ie­
dliwiać m ógł ś ro d k i , ’ i jakoby  w o wczas konieczną by ło  
dla rządu rzeczą, użyWać wszelkich sposobów przeciw op- 

( pozycji;  nie p rze czy ł  ówczesnego’ istnienia tak  zwanego
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kom ite tu  kierującego, lecz prowincje zaledwie o nim wie- 

" V  ’ a rozsądek większości,  b y ł  w czasie wyborów r. 
■ nają^eln ie jszym  przewodnikiem. )»Utrzymywano, 
mów ił dalej,  Że w pisemkach m in is te ria lnych , niebyło 
żadnych osobistych napaści,  ale sam czy ta łem , Se napaści 
takie w nich się znajdowały . Niechaj wie Francja , Se 
potwarcy jeszcze dziś pobierają wielkie pensje za swoje 
k amstwa. R z ą d ,  k tó ry  sig sam szanuje, nie powinien 
wywierać wpływu w taki sposób na w ybory  ; ma on w r e -  
ku  ch lubn ie jszy , sku teczn ie jszy ,  ale także trudnie jszy  
sposob  ̂kierowania wyborami, starając sig o dobrą admi- 

0 , n istrację  i o m ądrą oszczędność,-postępując sprawiedliwie, 
u trzym ując godność kraju i we wszystkich czynnościach 
sw obodnie i otwarcie do dzieła przystępując. Rząd, któ- 

tak postgpuje, będzie m ia ł zawsze większość-za s o b ą .  
A le  mówią nam , Se wydatki n a d r u k  tych p iśem ek, brane 

y y  z funduszów tajnej policji, Se zatem ministrowie, 
k tórzy  m enu rozrządzali , tylko królowi spraw ę z nich 
z ac sć| obowiązani. Nie jestem  tego zdan ia ; wiem w praw - 
dzie, Se nie mamy kontrolli nad wspom nionem i fu n d u ­
szami^ w ogólności, ale k iedy przypadkowo dowiadujemy 
s i g ,  ze na inne cele obrócone z o s ta ły ,  nie moSemy i 
czyc, tym Bardzie j,  iż policja powinna karać potwarze, a 
n ie  rozszerzać j e . » Kilku cz łonków  w ynurzy ło  w tej 
m ie rze  zdania sw o je ,  a następnie za b ra ł  głos minister 
spraw wewnętrznych, i r z e k ł : ,> NaleSy tu odróSnić to,
co jest w zwyczaju, od tego, co je s t  nadużyciem. Nie 
mogę przyjąć za bezw arunkow e zasadę iSby rząd nie 
m ia ł  prawa bronić się wćzasie nowych wyborów przez  
dzienniki i pisemka przeciw dziennikom i pisemkom.
U trzym ują n iek tó rzy ,Se zwołanie kollegiów wyborczych jest 
.odwołaniem sig do opinji publicznej; przypuszczam, Se to 
je s t  prawdą. Kiedy wigc kraj ma sądzić administracje, nic 
s łuszniejszego, jakżeby  wysłuchał obrony ,  tych, k tórzy  mu 
usprawiedliwienie s k ła d a ją ,  przeciw zarzutom oppozycji 
w dziennikach ogłaszanym. Rząd obowiązany będąc r o i  
sylac dzienniki po całym kraju , musi takSe uSywać podo­
bnego wpływu na_ wszystkie p row incje . '  Nie p rz e c z ę ,  iż 
w p ły w  ten powinien się zachować w granicach prawnych , 
a m i n u  wolno obrażać uczucia honoru. Ale, mówią Se pi­
semka owe właśnie p rzekroczy ły  granice tego praw a, i Se
byli ministrowie spotwarzyli i zelżyli szanownych obywa­
teli. Byłoby to juz  nie zwyczajem , ale nadużyciem, wy­
magające,* zadosyć uczynienia , bo n igdyjeszcze nie było 
we Francji  przyw ile ju  , k tóryby b ro n i ł  potwarcg, lub po- 
krzywdziciela. Prawa przepisują drogg , jakiej w podo- 
bnych p izypadkach  należy się trzymać; każdemu wolno za­
nieść do sądu skargę ., ,  —  W tem miejscu przerw ano m in i­
s t ro w i ; jedni utrzym ywali,  -Se pisemka by ły  b e z im ien n e ,  
a nawet bez miejsca d r u k u ,  in n i ,  Se skarga byłaby  b ez­
skuteczna, bo wypadałoby skarżyć  dy rek to ra  d ru k a rn i  
królewskiej. Minister spraw wewnętrznych, tak dalej m ó­
wił: Juz me raz wychodziły pisma obelżywe bezimiennie
i bez miejsca d r u k u ,  a w U dm  razie udawano sig do u. 
rzędu  publicznego; teraz należało to samo uczynić. P ro-  
k if ra to r  jenera łny  byłby sig s ta ra ł  wykryć d rukarn ie  i 
autora . b y łb y  zaniósł skargg.,,  _  No wy minister sprawie, 
dhwosci b y ł  tego zdania, że w razie rnarnotrastwa grosza 
pub licznego ,  należałoby skarżyć m in is tra ,  k tó ry  się teeo 
przestęps tw a d o p u śc i ł , '  a zachodzący przypadek je j t  no- 
wym dowodem , ja k  potrzebne jest prawo o odpowiedzialno­
ści ministrów. Juz jako deputowany, mówił dalej, w y­
n u rz a łe m  kilkakrotnie  zyczema moje w tej m ierze i powta­
rzam  je teraz z nadm ien ien iem , Że ministrowie chętnie

przyjm ą wszelkie w tej m ierze p ro p o zy c je . , .—-  Oświad 
czenie to zaspokoiło izbę i Pan V iennet b y łb y  może C0" 
fnął swoj wniosek , gdyby prezes nie b y ł  go oddał po(j 
głosowanie. Izba odrzuciła  go. In n y  dodatek wniesiony 
przez P .  D u verg ie r  de I fauranne b y ł  tej osnowy: W cza­
sie, kiedy izby są zgromadzone, żaden wydatek bez ich 
zezwolenia nie może być czyniony. —  M inister  skarbu 
sprzeciw ił sig temu , z tej p rzyczyny , Że zachodzić mogą 
w ydatk i ,  k tó re  natychmiast ogłaszać by łoby  nieroztropnie 
Minister m arynark i zaw oła ł  z swego miejsca: ’’Grecy 
mi era li z ^ ło d u ;  zanieśliśmy im pom oc ,  ale względy wyż- 
szej polityki nie dozwalały nam podać do wiadomości pa." 
blicznej ten czyn ludzki. Wzięliśmy za to  odpowiedział- 
nośc na siebie, chociaż izby by ły  zg rom adzone ., ,  —  W koń­
cu odrzuciła izba i ten wniosek.
—  Otrzymano wiadomość że dnia 7 maja stracono w Opor­
to 12 dwanaście osób znakpm itych , a I i  deportowano do 
Angola i Goa.

IHSZPANJA. —  Z  M adrytu , d n ia  18 m aja. —  W miej. 
scu, gdzie stało miasto T orrey ie ja  wznawia się nieustannie 
trzęsienie ziemi. Wszyscy mieszkańcy uciekają z tam­
tych okolic i podobno sprawdzi sig n ie s te ty ,  że ca łe  tam­
tejsze nadbrzeże w g łęb i  ziemi już  należy do morza i że 
nieco mocniejsze trzęsienie zu pe łn ie  pochłonie  w morzu 
tg p rzes trzeń  ziemi. Już  dawno uw ażano ,  że ile razy 
by ła  burza m o r s k a ,  tyle razy  w piwnicach pobliskich ino. 
rza miast M urc j i ,  oraz w studniach p rzy p ły w a ła  woda 
słona .

N ID E R L A N D Y .— Oto jest k ró tk i  rys  czynności ostatnie­
go sejm u n iderlandzk iego : Sejm  trw ał od 20 październi­
ka r .  z. do 19 maja r .  b.  zatem przez 7 miesięcy. W tym 
przeciągu czasu ,  druga izba odby ła  12 posiedzeń. W r o ­
cznikach n iderlandzkich będzie on rów nie  w aż n y ,  ja k  w 
rocznikach angielskich tegoroczny pa r la m en t ,  albowiem 
uchwalone w dniu 28 z. m. zniesienie uciążliwych praw  
wyjątkowych z r .  1815 jest tak  szczęśliwym postępem  swo­
bód kons ty tucy jnych , j a k  w Anglji przypuszczenie  kato­
lików do używania praw obywatelskich. Następujące p rzed ­
mioty najwięcej za trudn ia ły  izby : 1.) P ro je k t  P. Broucke- 
re  względem praw  wyjątkowych. 2.) Podzia ł  N iderlandów 
na obwody sądowe. 3 .)  Nowa redakcja kodexu  cywilne­
go. 4 .)  D yskussje  nad licznemi pe tyc jam i,  szczególnićj 
z powodu wyłączności uczenia i podatków od mielenia 
podanych. 5.)  Zaprow adzenie sądów przysięgłych. 6 .)  
Budżet dziesięcioletni- 7.) Adres do króla. 8.)  Prawo 
przeciw  zatruwającym chleb p iekarzom . —  Jakkolwiek 
wiele p ro jek tów  by ło  odrzuconych, je d n ak ż e  niemniej dla 
tego pomyślne z tylu d y sk u ss j i , zwłaszcza na opinję pu ­
bliczną s p ły n ę ły  s k u tk i ,  n ie jed n o  m ylne rozumienie 
polityczne sprostowane z o s ta ło ,  nie jedno  nadużycie w 
zarodach wstrzymane. Bo też nie jest jedynym  zamiarem 
dyskussji w ładzy  prawodawczej stanowić p r a w a , ale także 
roztrząsać p ro jek ta  i nad  tem czuwać aby do xiggi praw 
nie w ciskały  sig uchwały  , n iezgodne  z życzeniem i po ­
trzebam i większości narodu , oraz sposobić obyczaje pu ­
bliczne do przyjmowania p raw  z p rzekonan iem  o ich po­
trzebie.
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T E A T R  NARODOWY. Dziś k o m e d ja ; P a n  Gcldhab 
czyli Spanoszony P rzybysz , i balet A p o llo  i  M id a s.

GABINET T O PO G R A FIC Z N Y  w salach redutowych.
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